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Lwów, środa 4 lipca 1934 


Rok 124 


SKA 


wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu. 


Ceny prenumeraty: 
We Lwowie bez dorę- 


czenia do domu . mies. 
z dostawą do domu . mies. 


Na prowincji z prze- 
syłką pocztową . . mies. 


Za granicą . mies, 


zł. 27—, 


Po konferencji 
profesorów prawa narodów 
we Lwowie. 


Miała miejsce we Lwowie rzecz niez 
przeciętnego znaczenia. W sali Unii 
Lubelskiej Uniwersytetu Jana Kazi 
mierza, w tej sali, 
moze być symbolem pojednawczości 
i bratania się narodów, toczyły się 
obrady pierwszej w Europie między: 
narodowej konferencji profesorów pra 
wa. Przybyli znakomici profesorowie, 
politycy, uczeni, mężowie stanu, o 
sławnych europejskich nazwiskach, 
głosiciele idei prawa i poszanowania 
prawa w stosunkach międzynarodoż 
wych. Z Bulgarji, Danji, Grecji, Wẹ- 
gier, Norwegji, Rumunii, 
Polski. W zacisznych murach lwow- 
skiego uniwersytetu radzili nad usta: 
laniem zasad, na których winien bu: 
dować swą przyszłość tak bardzo dziś 
jeszcze powaśniony świat. 

Chociaż może szeroki ogół niewiele 
zwrócił uwagi na przedmiot obrad 
wzmiankowanej konferencji boć 
przecież zawiłe problemy naukowe 
tam rozważane, nie łatwo są dostępne 
zwykłemu obywatelowi — to jednak 
nie jest to bez przyczyny, że Polskę a 
w niej Lwów obrano za miejsce narad. 

Bo faktem jest, któremu dziś już 
nikt zaprzeczyć nie zechce i nie zdoła, 
że od lat kilku rysuje się coraz potę: 
źniej nasza rola i nasze znaczenie na 
międzynarodowem forum. Gdy rzuci: 
my okiem na historję wielkich między 
narodowych zebrań czasów ostatnich, 
w Genewie, czy gdzieindziej, zebrań 
gospodarczych, czy politycznych, wszę 
dzie tam stwierdzimy bezsporny fakt, 
że nie byliśmy nigdy w położeniu, 
iżby nam sytuacje były narzucane 
z zewnątrz. Myśmy zawsze współdziae 
łali sami czynnie w ich wytwarzaniu i 
kształtowaniu. Uprawialiśmy politykę 
czynną w sensie pozytywnym. Naj: 
piękniejsza idea, prapodstawa wszele 
kich poczynań, zmierzających do uspo 
kojenia $wiata: rozbrojenie moralne — 
w naszem zrodziło się myśleniu. Rok 
temu na konferencji rozbrojeniowej 
nasz delegat rzucił myśl zasadniczą, 
która, gdyby była zrealizowana, by: 
łaby skierowała cały bolesny zawiły, 
denerwujący problem rozbrojenia na 
tory celowe i właściwe. Na  światos 
wych gospodarczych kongresach my 
rzucaliśmy śmiało hasło łamania ceł 
nych barykad — oczywiście pod wa: 
runkiem wzajemności, 
z powrotem dróg wymiany między? 
narodowej, nieodgradzania się wzajes 
mnego chińskiemi murami. 

I zrozumiał to wszystko świat. Zro: 
zumiał, że jesteśmy państwem, które 
stale daje wyraz temu, iż zadowolone 
jest zupełnie z obecnych granic, nie 
uprawia żadnej irredenty za cudzemi 
granicami, nie podjudza nikogo prze» 
ciw nikomu, zmierza w całej pełni do 
ideału moralnego rozbrojenia. Zrozu: 
miał, że Poiska pomajowa stała się 
mocarstwem na wschodzie Europy, że 
zajmuje stanowisko spokojne i zde: 
cydowane. 

Te właśnie momenty sprowadziły 
ZOŚci w mury lwowskiego uniwersyż 
tetu, a że zjechali do Lwowa —i w tem 


nic dziwnego, Wszak — jak to słu: 
sznie Podkreślono na  uroczystem 
otwarciu konferencji — we Lwowie 


od lat tysiąca wschód i zachód podają 
Sobie dłonie; we Lwowie osiadła lu: 
dność różnych ras 


kwart. 
zł. 2:40, kwart. Z2— 


zł. 2:40, kwart. 
zł. 5: —, kwart. 15— 


której sama nazwa ; 
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Polscy Bohaterowie Atlantyku w Warszawie. 


W oczekiwaniu na przylot polskich 
lotników transatlantyckich, zebrały się 
na lotnisku mokotowskiem kilkodziez 
sięciotyczne tłumy publiczności. 
Z przedstawicieli władz obecni byli 
p. o. prez. miasta Olpiński, geń. Raye 
ski, gen. Jarnuszkiewicz, pułk. Kwie- 
ciński, oraz liczne delegacje i reprez 
zentacje klubów lotniczych, różnych 
Towarzystw i prasy. Samolot wylądo= 
wał o godz. 15,15 w otoczeniu eskadry 
samolotów myśliwskich. Publiczność 
przerwała kordon policyjny i podbiez 
gła do samolotu. Tłum wyniósł boha- 
terskich lotników w stronę trybun 
wśród gromkich okrzyków. 

Wobec tak żywiołowego przejawu 
wygłoszenie przemówień 
powitalnych okazało się wprost nies 
inożliwe. Bracia Adamowicze wśród 
okrzyków „Niech żyją!“ wsiedli d» sa 
mochodu, udekorowanego chorągiew» 
kami amerykańskiemi i polskiemi, «raz 
różami, poprzedzanego przez samo: 
chód p. o. prezydenta miasta Olpiń: 
skiego i cały korowód aut, poczem rue 
szyli do ratusza, gdzie nastąpiło poz 
witanie lotników. 

Przejazd braci Adamowiczów samo 
chodem przez ulice miasta odbywał się 
wśród niebywałego entuzjazmu tlu- 
mów, które zaległy chodniki. Policja 
z trudem torowała drogę korowodowi 
samochodów, na którego czele jecha: 
ło auto prezydenta miasta, dalej bra» 
cia Adamowicze, za nimi auto Aeros 
klubu Rz. P., dalej rodzina lotników, 
poczem w 4 szeregach posuwały się 
niezliczone auta. Samochód Adamowi= 
czów tonął w powodzi kwiecia, rzuż 
canego przez publiczność 

O godz. 16.15 lotnicy przybyli do 
Ratusza, gdzie pani prezyd. Olpińska 
wręczyła im wiązankę żywego kwiez 
cia. W gabinecie prezydenta miasta 
dokonano zdjęcia fotograficznego braz 
ci Adamowiczów, obok których znaje 


dowali się ambasador amerykański 
Cudahy, gen. Rayski, prezyd. Olpiń: 
ski, i in. 


Po krótkiem cercle u prezyd. miasta 
bracia Adamowicze w tow. p. o. prez 
zydenta i przedstawicieli lotnictwa, 
przeszli do sali ratuszowej, gdzie odz 
była się akademja powitalna. 


Pierwsze przemówienie wygłosił pre 
zydent Olpiński, który imieniem zaz 
rządu m. Warszawy witał bohater: 
skich lotników, sławiąc ich wiekopoż 
mny czyn. Orkiestra odegrała hymn 
amerykański. Następnie przemawiali 
am. Cuday imieniem Stanów  Zjedno» 
czonych, gen. Rayski imieniem depar- 
tamentu aeoronautyki i wicemarsza= 
iek Bogucki im. Związku  Stowarzyż 
szeń Wielkiej Warszawy. W między: 
czasie orkiestra odegrała hymn naro» 
dowy i I. Brygadę. Następnie pre: 
zydent Olpiński oznajmił, że zarząd 
miasta Warszawy na dzisiejszem pos 
siedzeniu mocą jednogłośnej uchwały 
przyznał bohaterskim lotnikom od: 
znakę honorową miasta Warszawy na 
wstędze. Oświadczenie to, jak i wszy» 
stkie przemówienia, spotkało się z o» 
wacjami i entuzjazmem. Zkolei przede 
stawiciel warszawskiego komitetu L. 
O. P. P. ofiarował Adamowiczom, jaz 
ko najwyższy wyraz uznania dla loz 
tników, portret Marszałka Piłsudskie= 
go ryty w bronzie, jako podobiznę 
tego, który wskrzesił wolną i niepos 
dległą Polskę. 

Następnie Adamowicze przeszli na 
balkon, powitani gromkiemi okrzyka» 
mi i oklaskami tłumów. Prezyd. Ole 
piński wygłosił do zgromadzonej pu: 
bliczności krótkie przemówienie, któ: 
re zakończył okrzykiem: Bohaterscy 
lotnicy, bracia Adamowicze, niech 
żyją! Okrzyk ten został z entuzjaz= 
mem powtórzony przez publiczność. 

Zkolei Józef Adamowicz przemówił 
do zebranych mieszkańców stolicy 
w te słowa: 

Szanowne Panie i Szanowni Panoz 
wie! Zrobiliśmy wszystko, co mogli- 
śmy, zwyciężyliśmy Atlantyk. Chcieli: 
śmy wsławić imię Polski. Niech żyje 
nasza kochana Polska, niech żyje Fre 
zydent Rzplitej, niech żyje Jej wiele 
ki wódz Marszałek Piłsudski! 
Wreszcie Adamowicz podziękował sto 
licy za serdeczne powitanie. 

Na usilne nalegania zgromadzonych 
tłumów, Bolesław Adamowicz ró: 
wnież krótko przemówił, dziękując 
raz jeszcze w imieniu własnem i brata 
a także Polaków amerykańskich, za 
gorące przyjęcie ze strony Warszawy. 


Po wypadkach w Niemczech. 


Berlin, 5. VII. (PAT). Prasa niez 
miecka stoi dziś niemal wyłącznie pod 
znakiem ostatnich wypadków. „Vólk. 
Beobachten“ w nadzwyczajnym do: 
datku pisze, że rozkazy wodza i o» 
Świadczenia Góringa, oraz porywają: 
ca mowa Góbbelsa, świadczą wyra: 
żnie, że rząd Hitlera jest bezwzglęż 
dnie silny i tylko głupocie i brakowi 
zrozumienia przypisać można łudzez 
nie się, że budowa nowej Rzeszy mo» 
gła się odbyć bez wstrząsów. Jak dłu 
go nowe Niemcy, których uosobies 
niem jest Hitler,  przetrzymają te 
wstrząśnienia, tak długo nic nie może 


| 
| 


zachwiać wiary narod. socjal. w III. 
Rzeszę. „Deutsch. Alg. Ztg.“, która 
jest do pewnego stopnia organem wiel 
kiego przemysłu, przypomina, że Hiz 
tler zapowiadając czystkę, oświadczył, 
że pragnie utorować drogę dla tych 
uczciwych ludzi, którzy dotychczas 
trzymali się zdala jedynie z tego po: 
wodu, że nie chcieli być uważani za 
karjerowiczów. Min. spraw wewn. 
Frick wydał zarządzenie, w którem 
przypomina urzędnikom, że państwo 
narod ,<socjal. oparte jest na bezwzglę: 
dnem posłuszeństwie i podporządko: 
waniu się woli wodza. 


miasto na pośrednika międzynarodo= 
wego. 
Bogate są rezultaty konferencji: 


Omówiła ona zagadnienia z zakresu 
metodologji i organizacji prawa naroz 
dów, oraz nauki o stosunkach mięz 
dzynarodowych. Na podstawie prze- 


prowadzonej dyskusji powzięto jedno ; 
Jedna grupa | 


głośnie szereg rezolucyj. 


rezolucyj dotyczyła specjalnie nauki 


| 
| 
| 
| 


m. in. konferencja 
uznała, że należy w poszczególnych 
krajach uczyć tego prawa tak, by 
rozszerzyć i ugrutować Świadomość, że 
normy tego prawa winny być wszę:ż 
dzie jednakowo rozumiane, co umożli» 
wi znaczne zbliżenie się wzajemne 
państw i ułatwi współżycie międzyż 
narodowe. 


prawa narodów: 


= es 


TELEGRAMY. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI, DOTYCZĄ: 
CE REWOLTY NIEMIECKIEJ. 


Londyn. 3 VII. (PAT.) Z Berlina dono» 


szą, że Grzegorz Strasser były adjutant 
Hitlera znajduje się wśród 14 rozstrzela» 
nych przywódców S. A. Dalsze egzekucje 
mają nastąpić w tym tygodniu. Dowódz: 
two aresztowanych spiskowców stanie 
przed trybunałem w Berlinie. Goering prze 
prowadził surowe badanie ks. Augusta 
Wilhelma, którego podejrzywal o kontakt 
ze spiskowcami. Książę energicznie zaprze» 
czył pogłoskom, co znalazło wiarę u Goc» 
ringa, który go zwolnił. Również przepro» 
wadził Goering dochodzenia przeciwko by: 
lemu kronprinzowi. 

Berlin. 5 VII (PAT.) ogla- 
sza o nagłym zgonie dra Fricka Klausnera, 
b. dyrektora ministr. w min. spraw wewn. 

Berlin. 3 WII. (PAT.) Urząd prasowy do» 
wództwa S. A, został rozwiązany. Zakres 
działania tego urzędu przeszedł w kompe» 


„Germania“ 


tencję urzędu partji hitlerowskiej. 
Cita di Vaticano. 5 VII. (PAT.) 
serv. Romano“ zaprzecza pogłoskom, 
by działacz akcji katolickiej Klausner po: 
pełnił samobójstwo, gdyż program akcji 
katolickiej wyklucza możliwość jej udziału 
w jakimkolwiek ruchu politycznym. 
Niem. biuro inform. protestuje 
przeciw doniesieniom prasy zagranicznej o 
masowych egzekucjach w Niemczech. Wy» 
mieniając kilka nazwisk, rzekomo rozstrze» 
lanych, twierdzi agencja, że ludzie ci żyją 


„Ob: 


jako» 


ostro 


i osobiście dementowali fałszywe  wiado» 
mości. 
Londyn. 5 VII. (PAT) Reuter donosi, iż 


wczoraj wieczorem widział on na ulicy Pa» 
pna rozmawiającego z Goeringiem, z czego 
wnioskuje, iż Papen nie jest aresztowanw 


nawet w swym domu. 


LONDYN I PARYŻ O ZAMACHU. 
NIEMIECKIM. 

Londyn. 3 VII. (PAT.) Prasa angielska. 
oceniając wydarzenia niemieckie, dochodzi 
do wniosku, ferment będzie się dalej 
szerzył konspiracyjnie, ale nigdy nie usta» 
nie. Niemcy powróciły do inetod średnio» 
wiecza. Są w stanie dzikiego bezprawia i 
postawiły się poza nawias świata cywilizo» 
wanego. „Daily Herald“ pisze, iż Hitler 
sprzedał swe oddziały szturmowe za cenę 
dozbrojenia sił Niemiec. Dalej dziennik pi» 
Sze, że tym, kto prowadził konszachty z 
obcem mocarstwem, był chyba sam Hitler. 

e e s 

Paryż. 3 VII. (PAT.) „Journal' pisze, że 
ostatnie wypadki w Niemczech wpłyną w 
sposób stanowczy na zmianę nastroju w 
Anglji wobec Rzeszy, do której nie należy 
żywić najmniejszego zaufania. Można 
spodziewać, że wypadki w Niemczech do» 


prowadzą do zbliżenia anglo-francuskiego. 
... œ 


Paryż. 2 VII. (PAT.) Prasa paryska uwa: 
ża w dalszym ciągu sytuację w Niemczech 
za niezwykle groźną. Rozstrzelanie przy» 
wódców nie wywołało w masach robotni- 
czych żadnego wrażenia. W kołach tych u= 
ważają, że przywódców spotkała zasłużona 
kara za ich pastwienie się nad ludem nie» 
mieckim. Dzienniki podkreślają dalej, że 
narod. socj. nie rozwiązał żadnego z wiel: 
kich problemów polityki niemieckiej. 
Zmniejszenie bezrobotnych o 2 miliony 
zostało okupione niezwykle ciężkiem poło» 
żeniem finansowem państwa. Anschlussu z 
Austrją Hitler nic zdołał przeprowadzić. 
Wszystko to świadczy. że prestiż Hitlera 
nie jest wzmocniony, że w łonie partji cze» 
kają go jeszcze wiełkie rozczarowania, a 
lojalność Goeringa i Goebbelsa może się 
okazać zawodną. 


iż 


ię 


(Ciąg dalszy depesz na str. Jzel). 
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Wiadomości bieżące. 
3 Wtorek 


Anatola 
Jutro: Teodora 
ipca 1934 


Wschód słońca 3 19 
Zachód „ 020.01 


TEATR WIELKI. 
Wtorek. godz. 19.30 „Firma“. 
Środa godz. 19.30 „Firma. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Nicczynny. 


KINOTEATRY: 
APOLLO: „Droga na Wschód“. 
ATLANTIC: „Świat należy do ciebie”. 
CASINO: „Wróg we krwi“ i „W służbie 
śledczej". 
COLOSSEUM nieczynne. 
CHIMERA: „Sześć godzin życia". 
KOPERNIK: „Czibi“. 
MARYSIENKA: „W pogoni za księży» 
„cem“ Oraz rewja. 
MUZA: „Tonny Boy“ i „Laurel i Hardy‘ 
PALACE: „Marsz Rakoczego", „Proku» 
rator Alicja Horn", 
PASAŻ: „Rajski ptak". 
PAN: „Nie iestem aniołem", 
RAJ: „Karjera kelnerki". 
STYLOWY: „Sobowtór“ oraz rewja. 
ŚWIT: „Arjana* i „12 krzeseł". 
SŁOŃCE: „W krzyżowym ogniu”. 
UCIECHA: „Dobranoc Wiedniu", oraz 
rewia. 


„Czemp”'. 


WYSTAWY: 


Pejzaży Zułowskich Z. Kononowicza 
Tow. Brzyj. Szt. Piękn. Dzieduszyckich 1. 
Wiosenna w paw. 5 na Targach Wsch. 
Pieniądza Pol. w Bku Gosp. Kraj., Koś: 
ciuszki 1. 

Fotografji młodz. szk. śr. w Miej. Muz. 
Przem. Art. Hetmańska 20. 

Pamiątek Mickiewiczowskich w  galerji 
Zakładu Narod. im. Ossolińskich, ul. Osso- 
lińskich. 


MUZEA: 

Narodowe im. kr. Jana HI., Galerja Nar. 
M. Hist, Zbiory Orzechowicza, M. Dzie: 
duszyckich za uprz. zgłoszeniem. 

Miej. Przem. Artyst. godz. 10—17. 

Lubomirskich 11—14. 

Stauropigji w dnie powszednie. 

Nauk. Tow. im. Szewczenki 10—14. 


Ukr. Nar. za uprz. zgł. 
Panorama Racławicka od 9 do zmroku. 
EZ 


KOMUNIKATY. 


— Biuro i szatnia Związku Teatrów i 
Chórów Ludowych we Lwowie, ul. Mickie» 
wicza 26 otwarte są w okresie wakacyjnym 
do 15 sierpnia 1934 r. od godz. 9:tej do 
godz. 15s:tej w dnie powszednie. 

-- Kino-rewja „Marysienka”*. Tylko jesz: 
cze przez kilka dni graną będzie na scenic 
kina „Marysienka* przebojowa rewja, cies 
sząca się niebywałem powodzeniem p. t. 
„U nas jak w Paryżu” z udziałem artystów 
scen rewjowych stolicy pod kier. E. Czer: 
mańskiego. Rewja ta obfituje w najnowsze 
przeboje jakie Lwów dotychczas nie wi: 
dział, Na ekranie superprzebój sezonu pt. 
„W pogoni za księżycem“. W przygotowa: 
niu nowa premjera rewji. 


KRUNIKA MIEJSKA. 


Otwarcie oddziału Związku Księgo= 
wych w Polsce we Lwowie. Istniejący 
od 27 lat w Warszawie Związek Księ 
gowych w Polsce, którego zadaniem 
jest podniesienie roli księgowych w ży 
ciu społecznosgospodarczem, uczynież 
nia z nich ważnego czynnika moralno 
Ści handlowej i obywatelskiej i posta 
wienia ich na najwyższym poziomie 
sprawności i wydajności pracy, — 0: 
tworzył obecnie oddział we Lwowie 
z zakresem działania na wojew. lwow» 
skie, stanisławowskie i tarnopolskie. 
Zaczątek Związku księgowych we 
Lwowie istniał tutaj w postaci sekcji 
księgowych Związku biegłych sądos 
wych we Lwowie, oraz. Związku rewiz 
zyjnego zaprzysiężonych znawców 
księgowości. Jednak potrzeba wzmos 
żonej działalności zawodowej, naukos 
wej i odczytowej, skłoniły członków 
wzmiankowanych Związków do zor- 
ganizowania wspomnianego wyżej odz 
działu Związku księgowych w Polsce. 
Do zarządu oddziału weszli: dyr. J. 
Bielki, dr. Juljan Różycki, dr. Józef 
Herzel, Rudolf Burkowski, Roman 
Kubalski i Władysław  Sierpowski. 
Lokal Związku mieści się przy ul. 
Bourlarda 5. 

Ryby morskie na tegorocznych Tar: 
gach Wschodnich. Wśród zadań, jakie 
nakreśliły sobie tegoroczne Targi 
Wschodnie, należy zwrócić uwagę na 
organizowany dział propagandy spoz 
życia ryb morskich. Tego rodzaju pro- 
paganda przeprowadzona na tegorocz= 
nych Targach Wschodnich odniesie 
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Śląsk Cieszyński woła o pomoc. 


Ukazała się aktualna odezwa w spra 
wie pomocy dla Śląska Cieszyńskiego. 
Odezwę podpisali: Prezes Komitetu: 
prez. Drojanowski, wiceprezesi: Ma» 
rja Jaworska, dr. Romuald Klimow i 
Jan Antoniewicz. Za Komitet wyko: 
nawczy Zarząd Główny TSL: wicea 
prezes dr. Stefan Uhma i sekretarz 
Marja Bednarska. 


Odezwa stwierdza, że na południo= 
wozzachodnich Kresach Rzeczypospo= 
litej oddzielono wyrokiem dziejów 
stokilkadziesiąt tysięcy rdzennych Po- 
laków od Macierzy. Na terenie tym 
wre od dziesiątek lat jedna z najgo= 
rętszych i najzawziętszych walk naroz 
dowościowych. Przed wojną przeciw 
germanizacji i czechizacji, dziś przez 
ciw zalewowi czeskiemu. W dziejach 
Śląska Cieszyńskiego musi nas udez 
rzyć rzecz dziwna i nie często spoty» 
kana w historji narodów a jest niąto, 
że język polski, język Rejów i Kocha: 
nowskich utrzymał się u ludu polskie= 
go w tej prastarej Piastów zietnicy, 
mimo tysiącletniego oderwania od pnia 
macierzystego. Walka toczy się przeź 
dewszystkiem o gminę i o szkołe poł- 
ską. Na czele społeczeństwa w Ciez 
szyńskim stoi Macierz Szkolna. Ľľraz 
cując wytrwale, a owocnie od 1885 r., 
stała się główną krzewicielką i ostoją 
idei polskiej. 

Tysiąc Polaków za Olszą, ratuje się 
wzajemnie, ratuje polskie szkolnictwo, 
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| przy pomocy rozesłanych 


buduje szkoły, składając corocznie kil- 
ka miljonów ofiarnego grosza. Na oz 
fiary na szkolnictwo wszyscy nie skła: 
dają. To też Macierz utrzymuje tym 
trudem górników i drobnych rolni» 
ków samych biedaków, 51 ochronek, 
1 gimnazjum, 7 szkół wydziałowych, 
11 szkół powszechnych, 3 szkoły zaz 
wodowe żeńskie i 10 szkół przemystos 


wych uzupełniających. W szkołach 
tvch wychowuje się 4.000 dzieci pol- 
skich. 


Dziś ta zasłużona, a niezbędnie poz 
trzebna instytucja znajduje się w kry» 
tycznem położeniu. Organizacją zbiór- 
ki na Macierz na terenie całego Pań: 
stwa, zajmuje się Centralny Komitet 
doraźnej pomocy dla Macierzy Szkol- 
nej w Czechosłowacji, z gen. Górece 
kim na czele. W Województwie lwow 
skiem organizuje zamkniętą zbiórkę 
urzędon i 
instytucjom cegiełek wyżej wymienio: 
ny Komitet. Wszelkie ofiary nalcży 
przesyłać na ręce Towarzystwa S:ko= 
ły Ludowej we Lwowie, ul. Czarniecz 
kiego 1, L p. 

W roku 1912 była Macierz Cieszyń: 
ska w trudnem położeniu i wtedy 
Lwów w jednym dniu złożył do pu: 
szek 8.000 koron. Dziś położenie Ma» 
cierzy jest znacznie trudniejsze, to też 
niewatpimy, że Województwo lwow* 
skie nie zawiedzie. 
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niewątpliwie duże rezultaty dla nasze: 
go rybołostwa morskiego. Jak to uczy 
doświadczenie z zagranicą, gdzie odpo 
wiednia propaganda przyczyniła się 
bardzo wydatnie do powiększenia spo 
życia ryb morskich, podjęta akcja proz 
pagandowa wzbudzi żywe zaintereso= 
wanie w Gdyni i wśród fabrykantów 
konserw rybnych. 


Wystawa drobiu w Brzuchowicach. 
Z inicjatywy ruchliwego Koła BBWR. 
w Brzuchowicach urządzono pokaz 
drobiu, królików i gołębi w celu wzbu 
dzenia zainteresowania wśród okoliczź 
nych gospodarzy. Pokaz urządzony w 
Powiatowym Ośrodku P.W. i W.E. 
nadzwyczaj starannie, skupił ekspona 
ty tylko z Brzuchowic i wykazał, jak 
ten ośrodek wysoko stoi pod wzglę: 
dem hodowlanym. Zebranie osób i 
organizacyj przy otwarciu pokazu zas 
gaił prezes miejscowego Koła dyr. Ma- 
łaczyński, poczem otwarcia przez przez 
cięcie wstęgi dokonał starosta powia: 
towy p. Eckhardt. 


Egzamin dojrzałości w państw. gi- 
mnazjum IV. im. J. Długosza we Lwo 
wie złożyli: Cisak Stanisław, Doz 
brzański Tadeusz, Flasiński Zbigniew, 
Franczuk Józef, Fux Tadeusz, Gaga: 
tek Zbigniew, Hoffmann Ludwik, 
Hołdan Stefan, Flrubeć Włodzimierz, 
Ilków Bronisław, Inglot Michał, Knaus 
Zygmunt, Komarski Józef, Kos Włos 


dzimierz, Longchamps Bronisław, Mal . 


lik Włodzimierz, Nieduszyński Mie» 
czysław, Nikodemowicz  Engenjusz, 
Paszkowski Bolesław, Paszkudzki Jez 
rzy, Pieniążek Zbigniew, Rawski Zbi: 
gniew, Rzeszotnik Czesław, Sadlewski 
Ludwik, Studzicki Bolesław, Szajna 
Stanisław, Szymański Kazimierz, U: 
rich Henryk, Weiss Mieczvsław, Wind 
beitel! Leon. 


Skandaliczny incydent na zjeździe 
ukraińskich sokołów. W niedzielę po 
południu na zlocie ukraińskich soko= 
łów doszło do skandalicznego incv= 
dentu. Mianowicie, jeden z ćwiczących 
oddziałów wyłama! się z pod dyscy: 
pliny. Okazało się, że była to demon: 
stracja grupy rozpolitykowanej mło: 
dzieży przeciwko zaangażowaniu or: 
kiestry tramwajowej. _ Demonstranci 
wznosili okrzyki skierowane przeciw 
„Legjonowej orkiestrze“. Dzisiejsze 
„Diło* w sposób ostry piętnuje ten 
czyn, żądając od władz sokolich, aby 
w sposób kategoryczny przeprowadzi: 
ła w sokole ukraińskim sanację i u- 
wolniła go od destrukcyjnych ele- 
mentów. 


Nadużycia inkasentów M. K. E. 
Przed sądem okr. stanęli inkasenci 
Miejsk. Zakł. Elektr. Władysław Oga 
rek, osk. o nadużycia na sumę 17.328 
zł, oraz Miecz. Jarosz, który sprze 
niewierzył 1.117 zł. Wyrok zapadnie 
jutro. 


z 


Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano -|-15%6, ciśn. bar. 
731/02, o godz. l3:tej temp. -|-19'8, 
ciśn. bar. 73061, Wczoraj wieczorem 
o godz. 2l:ej temp. wynosiła --16'6, 
ciśn. bar. 73052. 


Z KRAJU. 


Umowa między Polską a Gdań: 
skiem. Wczoraj podpisana została us 
mowa o ubezpieczeniach społecznych 
między Polską a W. M. Gdańskiem, 
która tworzy podstawę do regulowa» 
nia wzajemnych stosunków między 
Polską a Gdańskiem w zakresie wszy: 
stkich działów ubezpieczeń społecz» 
nvch. 

Nowy kurator Liceum krzemieniec: 
kiego. P. Min. WR i OP mianował 
kuratorem Liceum krzemieckiego byłe 
go kuratora okr. szkol. krakowskiego 
p. Eustachego Nowickiego. 

Zamach polityczny w Żółkwi. Wczo 
raj w nocy między godz. 12 a 1, od- 
dano z ukrycia do sypialni Antoniego 
Humena, b. dyr. ukraińskiego Sojuzu 
powiatowego i prez. rady nadzorczej 
miejscowego banku ukraińskiego —- 
dwa strzały rewolwerowe, w chwili, 
gdy Humen układał się do snu. Jes 
dna kula ugodziła go w pierś w okoli 
cy serca, druga chybiła. Humena w 
stanie ciężkim przewieziono do szpie 
tala powszechnego. Stan jego jest poz 
ważny. Zamach dokonany został przy 
puszczalnie na tle zemsty politycznej i 
osobistej. Władze są na tropie sprawe 
ców. 

Wycofanie srebrnych 5 złotówek 
starego typu. Ogłoszono rozporządzeź 
nie Ministra skarbu o wycofaniu z os 
biegu 5 złotowych monet srebrnych ez 
mitowanych na podstawie rozporzą: 
dzenia z dn. 5 listopada 1927. Monety 
te traca ważność z dniem 30 września 
b. m 

Wielka upadłość w Łodzi. Na wła: 
sne żądanie firmy Ludwik Gayer, Ska 
akc., Sąd okręg. ogłosił jej upadłość. 
Była to najstarsza i najpoważniejsza 
firma włókiennicza w Łodzi o kapie 
tale zakład. 12 i pół miljona złotych, 
zatrudniajasa 2 tysiące robotników. 
W związku z upadłością współwła: 
ściciel jej Robert Gayer zrzekł się pre 
zesury Izby  przemysłowozhandlowej 
w Łodzi. 

Nieszczęścia i zbrodnie w stanisła: 
wowskiem. W Stanisławowie znalezioż 
no przy ul. Młynarskiej zwłoki udu: 
szonej 50-letniej Anny Głuchowskiej. 
Mord miał tło rabunkowy. — W gar 
barni Weisbacha wydobyto z kadzi, 
służącej do moczenia skór, zwłoki pra 
cownika Wasyla  Montkowskiego. 
Przyczyny Śmierci nie ustalono. 
W ostatnich czasach w 3 miejscowo» 
ściach piorun zabił po jednej osobie. 
Nazwiska ofiar: Olena Abraniuk, 
Anna Bolczuk i Anna Łucyk. 
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Konferencja 3 państw bałtyckich. 
Z Kowna donoszą, że na dzień 7 bm. 
zwołana zostaje w Kownie konferen- 
cja 5 państw bałtyckich. 


Transakcja węglowa z Włochami. 
W Rzymie bawi delegacja polskiego 
przemysłu węglowego, celem podpisa: 
nia umowy w sprawie większych do= 
staw węgla dla Wloch. Wzamian za 
węgiel Włochy dostarczą Polsce czę: 
Ści.do samochodów Fiata. Prasa wło: 
ska wyraża się bardzo korzystnie o 
umowie, przypominając korzyści poz 
dobnej umowy z lat ubiegłych, kiedy 
wzamian za węgiel Włochy podjęły 
się budowy dwóch statków transatlan 
tyckich dla linji Gdynia—Ameryka. 


Francuskie zbrojenia morskie. Izba 
deputow. przyjęła projekt ustawy, uz 
poważniający rząd do odbudowy okrę 
tu linjowego, kilku kontrtorpedowców 
oraz dwóch łodzi podwodnych. 


Ekscesy francuskich faszystów. W 
Valencien aresztowano kilku  faszy: 
stów, którzy przybyli tam na 3:ch 
samochodach, celem rozwieszenia afi- 
szów. Byli oni ubrani w niebieskie koz 
szule i uzbrojeni w rewolwery i pałki 
gumowe. Po przesłuchaniu wypuszczo 
no ich prowizorycznie na wolność. 


Eimagracja Żydów do Palestyny. 
Rząd palestyński udzielił żydowsk. 
agencji 300 zezwoleń na wyjazd emi- 
grantów do Palestyny, z czego 200 dla 
żydów polskich. Każdy emigrant musi 
się wykazać posiadaniem conajmniej 
250 funtów palestyńskich. 

Ratusz wiedeński w płomieniach. 
Reuter donosi z Wiednia, iż ratusz 
wiedeński stoi w płomieniach. Przy: 
czyna pożaru nieznana. 


l 
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Zmiana gabinetu w Japonii. 
Londyn. 3 VII. (PAT) Gabinet japoń: 
ski podał się do dymisji. którą cesarz przy» 
jal. Powodem dymisji jest skandal giełdo» 
wy, w który zamieszani są wiceminister 
skarbu, oraz szereg członków obecnego í 
dawnego rządu. Ministrowie czerpali ko» 
rzyści osobiste z operacyj giełdowych. 


Uwadze pragnących sfudjować 
zagranicą. 


Centralne Akademickie Biuro Informa: 
cyjne w Warszawie, Mirowska 3 zawiada: 
mia, że zapisy na Wyż. Ucz. Zagr. rozpo» 
częły się już na rok akademicki 1934—35, 
przeto zaleca się zainteresowanym wcześ: 
niejsze załatwienie zapisu, by nie narazić 
się w późnicjszym terminie na ewentual- 
ność odmowy przyjęcia. 

Biuro załatwia przyjęcia na wszystkie 
wyższe uczelnie w Europie i poza Europą, 
tłumaczy urzędowo dokumenty szkolne na 
wszystkie języki Świata, urządza ulgowe 
grupowe przejazdy kolejowe do Francji, 
Belgji i Włoch oraz udziela bezpłatnie (po 
załączeniu zn. poczt. na odpowiedż) wszel- 
kich informacyj, związanych z wyjazdem 
na studja zagranicę. 

Jednocześnie zawiadamia się, że w lipcu 
br. ukaże się nakładem Biura pierwszy w 
języku polskim informator akademicki p. t- 
„Miedzynarodowy Przewodnik Akademi: 
cki“, który obejmie wszelkie informacie. 
dotyczące studiów na wszystkich wyższych 
uczelniach we Francji, Belgji, Itałji i in. 

Pozatem Międzynar. Przewodnik Akad. 
zawierać będzie informacje, dotyczące spe* 
cjalizacyj na poszczególnych uniwersyte» 
tach dla doktorów, adwokatów, inżynierów 
WENA 
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Giełda z dnia 3 lipca. 


LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Na Giełdzie transakcie w życie, mace po 
cenach dotychczasowych. Sytuacja naogół 
bez zmiany. Tendencja utrzymana, usposo: 
bienie słabe. 


LWÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Ruch słaby. Tendencja spokojna. Dolar 
w obrotach prywatnych zł. 5.27 3/4. 


WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Dewizy: Belgja 123.72, Gdańsk 172.55, 
Holandja 359.30, Londyn 26.77, N. Jork 
czeki 5.29 1/4, N. Jork kabel 5.29 1/2, Pa- 
ryż 34.92 1/2, Praga 22, Szwaicaria 172.20, 
Włochy 45.40, Berlin 203.50. Papiery pań- 
stwowe: 5 pre. poż. budowl. 44 1/4, 4 pre. 
poż. inwest. 112 1/2, 5 prc. poż. konwers. 
64 3/4—1/2, 5 prc. poż. kolej. 53. 7 pre. 
poż. stabilir. 67—66—68. Akcje: Bank Pol- 
ski 86 1/2, Lilpo> 940. Dolar w obrocie 
prywatnyin w Warszawie 5.27 1/2 
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TELEGRAMY. 


tag dalszy ze strony leszej). 
JAKIE BYŁY DĄŻENIA ZAMACHOW +: 
CÓW NIEMIECKICH. 


Parvz. 2 VIL (PAT.) „Intransigeanta" o- 
mawia';. przebieg zamachu twierdzi, że 
spiskowzy zamierzali po obaleniu rządów 


Hitlere zestytuować monarchję. W ręce po» 
cji wpadły nazwiska członków przyszłego 
rządu ; asób, które miały być przez rząd 
rozstrzejiane. Na tej ostatniej liście figuro» 
Hitler, Goering i Gocbbels. 


DALSZE ARESZTOWANIA. 


wać mio 


Parvż. 2 VII (PAT.) „Journal des De» 
bats’ donosi, że w Berlinie aresztowano 
m. in. członków Hoerrenclubu: v. Alvens- 
lebene Głleichena, b. posła Stadlera i kpt. 
Pabsia  Alvensleben podobno został za» 
strzelony, Strasser miał w ostatniej chwili 


zbiec zagranicę. Pismo to również donosi, 


żę wazeraj popołudniu cala Wilhelmstrassc | 
| tora. 


t. i dzielnica ministerstw została zamknię» 
ta od pa'acu kanclerskiego aż do aleji Un» 
ter den Linden silnym kordonem policji. 


O LOS v. PAPENA. 

Paryż. 2 VII. (PAT) Nicktóre dzienniki 
parysk:e wyrażają obawę o los v. Papena, 
przypuszczając, że będzie on zmuszonym 
do perełnienia samobójstwa. 


CZYSTKA W BAWARIJI. 

Paryż. 2 VII. (PAT.) Donoszą z Wiednia, 
że legian nar. socjal. w Bawarji został roze 
brojonv Patrole tego legjonu, pełniące 
służbę na granicy Tyrolu, Salzburga i Gór: 
nej Austrji, zostały zastąpione przez par 
trole oddziałów S. S. Członków legjonu 
przewieziono do obozu koncentracyjnego 
w Koburgu. 


EMIGRANCI NIEMIECCY W KOPEN: 
HADZE. 
Paryż. 2 VII. (PAT) Do Kopenhagi 
przybyła ostatnio około 100 emigrantów z 
Berlina Podobno w Holsztynie miało dojść 


do buntu więźniów. 


HITLER NASTĘPCĄ HINDENBURGA. 

Paryż. 2 VII (PAT.) „Journal des De» 
bats“ donosi, że w Berlinie kursują pogło» 
ski iż w razie śmierci Hindenburga, Hitler 
będzie proklamowany Reichstuehierem i w 
tym ckarakterze zajmie pałac prezydenta, 
przyczem Reichstag na 
nem rssiedzeniu ma przyznać mu władzę 
suwerenną. 


Z KOMISJI OGRANICZENIA FABRY= 
KACJI I HANDLU BRONIĄ. 

Genewa. 2 VII. (PAT.) Komisja ograni: 
czenia fabrykacji i handlu bronią zakoń: 
czyła dziś obrady, przyjmując propozycje 
polskie co da tekstu umowy. Szereg dele» 
gatów a zwłaszcza W. Brytanii i St. Zje» 
dnoczewych wyraziło podziękowanie prze» 
wodniczącemu  Komarnickiemu za niestru» 
dzonc wysiłki dla sprawy. Obecnie w pra: 
cach konferencji rozbrojeniowej nastapila 
zupcłna przerwa, która potrwa do jesienł. 


specjalnie zwoła» 


IIIGY  pelerynki. kurtki futrzane naj- | 
ILISY pelerynki, kurtki futrzane naj- "naj. | 
9 gustowniej wykonane poleca- 
wykonuje Magazvn Pracownia Futer 


| KAROL SCHURER zonatarska hi a 


Tel. 09-36. 


GAZETA LWOWSKA nr. 157 z dnia 4 lipca 1934. 


Rozprawa o zamach na życie Kuratora 
p. Gadomskiego. 


Dziś rano przed sądem przysięż 
glych rozpoczęła się rozprawa przez 
ciwko 5sciu członkom OUN z osk. 
Madą na czele, oskarżonym o przygo? 
towywanie i usiłowane dokonanie za 
machu na życie kuratora okr. szkolne 
go we Lwowie p. Gadomskiego, prze 
chowywanie materjału wybuchowego, 
kolportowanie nielegalnych czasopism 

t d. Rozprawie przewodniczy sę: 
dzia Dworzak, oskarża wiceprok. dla 
spraw polit.  Prachtel-Morawiański. 
Przypomnieć należy, że oskarżony 
Mada odpowiadał ubiegłego roku 
przed sądem dorażnym za usiłowane 
zabójstwo wywiadowcy P. P. Micha: 
ła Tendaja, który mial obowiązek czu 
wania nad bezpieczeństwem p. Kura: 
Mada został wówczas skazany 
na dożywotnie więzienie i odsiaduje 
karę. Obecnie wraz z Madą zasiedli 
na ławie oskarżonych Aleksander Łuc 
ki, absolw. gimn., Juljan Iwańczuk, rol 
nik, Wasyl Medwid, abitur. gimn. i 
Wasyl Fedyński, bronzownik Po od 
czytaniu aktu oskarżenia przewodni: 
czący przystępuje do przesłuchania 
oskarżonego Mady, który zeznaje nies 
chętnie, monosylabami, że do tajnej 
organizacji terorystycznej OUN wstą 
pił w r. 1932 w Kałuszu, Dnia 2 sicr: 


pnia tegoż roku przyjechał do Lwoż 
wa i zgłosił się do referatu bojowego. 
INa pytania przewodniczącego, kto go 
wprowadził do organizacji, nie chce 
odpowiedzieć, Otrzymawszy tu breń, 
ćwiczył się w strzelaniu i wkrótce po 
tem zgłosił się na ochotnika do wys 
konania zamachu na życie wybitnej 
osobistości. Niedługo potem dowiesz 
dział się, że jest to kurator Gadomski. 
Mada otrzymał na ulicy z rąk osobnie 
ka, którego nazwiska nie chce wymie» 
nić, dwa rewolwery i granaty ręczne 
i udał się w odlegości kilkunastu kro 
ków za kuratorem Gadomskim, któs 
ry wracał z hotelu George'a do swego 


mieszkania w Kuratorjum. Mada chciał | 


zabić kuratora, przeszkodził mu jez 
dnak wywiadowca Tendaj, który zaz 
trzymał Madę, celem wylegitymowaz 
nia. W tym momencie Mada strzelił 
i zranił Tendaja, poczem zbiegł. Prze: 
wodniczący wykazuje rażące sprzecze 
ności między zeznaniami złożonymi 
w dniu dzisiejszym, a zeznaniami na 
rozprawie dorażnej, oraz w śledztwie. 
Mada oświadcza na to, że wówczas 
chcąc bronić siebie, obciążył swych 
towarzyszy  Medwida, Łuckiego i 
Iwańczuka, obecnie bierze całą winę 
na siebie. > 


Obrady Zw. Teatrów i Chórów Lud. we Lwowie. 


Przed kilku dniami odbył się we 
Lwowie walny zjazd Związku przy 
licznym udziale delegatów Teatrów i 
Chórów Ludowych z całego kraju, 
oraz członków i zaproszonych gości. 
W obecności przedstawiciela wojewo 
dy p. Mosakowskiego, przedstawicieli 
prasy i td. otworzył Zjazd prezes Bare 
tosiński. W ramach programu Zjazdu 
wygłoszono dwa odczyty. P. Ida Wie 
niewska „O roli wychowawczej i ar- 
tystycznej Teatrów Ludowych“ i p. 
prof. Wiktor Hausmann „O celowos 
Ści krzewienia kultury muzycznej”. 
P. Wieniewska położyła szczególny 
nacisk na etyczne znaczenie teatru, 
omówiła rolę wychowawczą repertu: 
aru starego, oraz nowe dążenia reper 
tuarowe Teatru Ludowego, sięgającego 
po tematy do legend, obrzędów i pie 
kowicjNECZWE |" EEEE LR 


śni ludowych. P. Hausmann podniósł 
olbrzymie znaczenie dla każdego naro 
du pielęgnowania pieśni, jako jedneas 
go z najpotężniejszych wyrazów us 
czuć, zrozumiałych dla wszystkich. 

Po udzieleniu absolutorjum zarzą: 
dowi, omówiono i przyjęto projekt 
nowego statutu Związku, dostosowas 
nego do wymogów ustawy o stowae 
rzyszeniach, oraz uchwalono szereg 
wniosków, zmierzających do rozsze: 
rzenia i pogłębienia pracy Związku. 
Wieczorem odbyła się w sali Związku 
wieczornica ludowa, gdzie przy dźwię 
kach własnych orkiestr z Barszczowic 
i Podborzec, przeplatanych produkcja 
mi chóru mieszanego ze Zboisk, zaba 
wiali się delegaci od Tatr i Ziemi Ślą: 
skiej po Zbrucz. 


——0—— 


Działatność Podolskiego Towarzystwa 
Turystyczno - Krajoznawczego w Tarnopolu. 


W ostatnim czasie wyszło z druku 
sprawozdanie administracyjne z dzia» $Í 
łalności Zarządu Centralnego Podol: 
skiego Tow. Turystyczno = Krajoznaw» 
czego w Tarnopolu, wydane w zna: 
cznej ilości egzemplarzy dla spopula» 
ryzowania dorobku Tow. w okresie 
sprawozdawczym. Sprawozdanie to, 
odpowiednio ilustrowane, zostało ujęż 
te działami, w których podano szczes 
gółowo wyniki pracy Tow. w różnych 
dziedzinach działalności statutowej. 


Z TEATRU. 


„Firma“ 


komedja Marjana Hemara. — Występ 

Modzelewskiej i Jaracza. — Teatr 
„Nowa Komedja“. 

_ Dwie firmy: Firma artysty — teatr, 

i firma burżuja — sklep korzenny, 


toczą ze sobą dziwną, przyjazną, a 
wrogą przecie walkę. Musi tak być, 
gdy bardzo solidny kupiec zakocha 
się w bardzo rasowej aktorce. Będą 
iść ku sobie, on z siłą żywiołu i goz 
tów na wszelkie ofiary, ona pełna ciez 


kawości i nawet woli do zakochania | 


się w dziwacznym  miljonerze. Ale 
w pewnym momencie, tuż przed wy: 
znaniem i decyzją zorjentują się obo» 
je, ze „nie podchodzą“ do siebie, mó- 
Wiąc stylem pożnańskim. I wreszcie 
Ona odejdzie w swój świat sztuki, ale 
z zalem za tym X. śmiesznym wielbi: 
cielem z firmy Bradt & Syn. On zdruz 

zgoleny wróci jak ranne zwierzę w 
kryjówkę swego sklepu z herbatą, ka- 
wa. winami... 

Ta subtelna sztuka, odsłaniająca raz 
poraz przepaści artystycznego Świata, 
iege mękę, niepewność, walkę o zroz 
Zumienie. snuje Się wśród półtonów i 


t Szczególną uwagę zwraca fakt posiada 
nia przez Tow. 5 schronisk turyst., 
pomieszczonych przeważnie w ruinach 
zamków i basztach zamkowych za śre 
dnich wieków, które odpowiednio 
adoptowano i tem samem uratowano 
od zagłady. 

Towarzystwo posiada za sobą 20 
różnych wydawnictw  regjonałnych, 
głównie przewodniki powiatowe i praz 
ce naukowe, filmy propagandowe itp., 
organizowane liczne odczyty krajo» 


półcieni niedomówiona jakby i niewy» 
jaśniona bez reszty, tem ciekawsza, że 


napisana — jak wieść głosi — na tle 
rzeczywistego przeżycia pani Modze: 
lewskiej. 

Modzelewska też, wcielona w po: 


stać aktorki, Heleny Otockiej, stano: 
wi oś tej gry półtonów. Zmienność i 
kapryśność, wrażliwość i intuicja, niez 
pokój i małe aktorskie śmiesznostki 
emanują z jej postaci, nadając barwę 
całej komedji. Wielka artystka gra tus 
taj niebezpieczną rolę: siebie samą. 
Wypowiada to, co może stanowi istoz 
tną udrękę jej i każdego artysty: brak 
wiary w celowość dzisiejszego teatru, 
w jego związek z ludżmi: zmęczenie 
ciągłą czujnością o dobro swojej „fire 
my“. 

Ale prawdziwem ogniskiem, skupia: 
jącem zainteresowanie widowni jest 
Jaracz, w roli Hugona Brandta. Ten 
ulubieniec Lwowa, który tyle już raz 
zy roztaczał z naszej sceny swoją 
sztukę, i tym razem potrafił stworzyć 
wzruszający prawdą typ biednego, 
skrzywdzonego człowieka, choć autor 
obciążył go miljonowym  maiątkiem. 
Bogatv nedzarz — to postać dła scee 
ny szczególnie frapujaca. Jaracz wys 
grywa w niej wszystkie najbardziej 


l 


subtelne Daniy EE w PEN 
sposób szczery i prawdziwy komizm 

z głębokim tragizmem. 

Publiczność witała swego ulubieńca 
gorącemi oklaskami, darząc go niemi 
wielokrotnie przy otwartej scenie. Poz 
dobnie sympatją obdarzyła odrazu ka» 
pitalną  Dąbrowską  (Garderobiana, 
była aktorka od „ogonów*) i Łusze 
czewskiego (Buchalter _ Chyliczek). 


Lecz pani Modzelewska niech nie sąs | 


dzi, że pewna rezerwa, z jaką śledzos 
no jej grę, wypływała z jakichś uprze= 
dzeń lub niechęci. Nie. Tylko popros 
stu liwowianki choć z otwartą gębą 
patrzyły na jej mieniący się, jak dżety 
w świetle kolorowych lamp, sposób 
gry, nie mają jeszcze do niej tego 
„rozpędu”, co do starego znajomka 
Jaracza. Gdy jednak Modzelewska 
częściej podejmie gościnne występy 
we Lwowie, przekona się, jak Lwos 
wianie umieją pamiętać o artystach 
i jak ich lubią przyjmować. 

Wybita sala na premierze dobrze 
wróży „Firmie“. Bo to nietylko wya 
stęp stołecznych artystów, 


wnego Lwowianina, który nas niecnie 
opuścił, Hemara. ISi 
E 


ale i wys . 
stęp przed lwowska publicznością daz ; 
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znawcze, wycieczki i tp. za pośrednic» 
twem 20 oddziałów powiatowych i 
kół, i przeprowadzono szereg zamie» 
rzeń, które przyczyniły się w znacze 
nym stopniu do propagandy Podola 
na zewnątrz Województwa i zwiększy 
ły nasilenie pracy kulturalnosoświa: 


towej. 
W ostatnich dniach odbyło się w Tar 
nopolu walne zgromadzenie Podole 


skiego Tow. Tur.:Kraj., na którem do: 
konano wyboru władz Tow. i uchwa 
lono szereg wniosków, mających na 
celu spełnienie zadań Towarzystwa. 


Wielki zjazd i uroczystości 
na Huculszczyźnie. 


Jak wiadomo, tegoroczne uroczystości 
Święta Huculszczyzny zostały skoncentro: 
wane głównie na dwa dni t.j na 7 i$ lipca 
br. Ze względu jednak na udogodnienia 
kolejowe, zniżki itd. szereg :mprez związae 
nych z Huculszczyzną odbędzie się już od 
4 lipca. W tym dniu wyruszają ze Lwowa 
wycieczki, które organizuje Pol. Tow. Ta» 
trzańskie i Orbis. Wycieczki obejmują nie» 
mal cały teren huculski i zostały tak uło» 
żone, że uczestnicy zwiedzą wszystkie naj- 
głównicjsze punkty turystyczne. W dmu 7 
lipca zainteresowanie uczestników zjazdu 
skoncentrowane będzie głównie na Wo» 
rochtę i Żabie. W tym dniu odbędzie się 
uroczyste nabożeństwo w Worochcie, wiel: 
ka wystawa i sprzedaż wyrobów  hucul: 
skich itd. Wieczorem tego dnia da przed: 
stawienie w Worochcie Teatr 'fuculski w 
Domu Ludowym TSL., a podobne imprezy 
odbędą się też w Żabiem i Jaremczu. Dnia 
8 lipca odbędą się z Worochty wycieczki 
przez Zeniec na Chomiak, z W>rochty au» 
tobusami do Żabiego i z Worochty kolejką 
leśną do Foroszczenki. Ostatnia wycieczka 
zaprojektowana została z Worvchty pieszo 
do Jabłonicy. W tym dniu po nabożeń: 
stwach w kościele i cerkwi. odbędzie się 
wielki festyn huculski w Woruchcie, połą» 
czony z imprezami © charakterze ludo» 
wym. Wśród imprez na pierwszy plan wy» 
bijają się: konkurs strojów huculskich, pro 
dukcje orkiestr huculskich, zawody na ko: 
niach huculskich, a wreszcie strzelanie do 
celu o tytuł mistrza Huculszczyzny. Prze» 
znaczono bardzo piękne pe = konkur: 
sowe, a samo Ministerstwo komunikacji 
przeznaczyło na nagrody 1.000 złotych. 


Program radiowy. 


Wtorek, 5 lipca. 
Lwów. — Godzina 16: Muzyka lekka. 
17: Skrzynka PKO. 17.15: Koncert soli: 
stów. 18: Odczyt. 18.15: Płyty. 1545: Re= 


portaż. 18.55: Lwowska chwilka harcerska. 
19: Rozmaitości. 19.15: Arje operowe i pie- 
śni w wvk. nadkantora M. Kussewickiego. 
19.50: Wiad. spert. 20.02: Trzy pytajniki. 
20.12: „Dziewczyna z fijołkami* operetka. 
22: Odczyt. 22.15: Plyty. 


Środa, 4 lipca. 

Lwów. Godz. 6.30—7.25: Audycja po» 
ranna. 11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd 
prasy. 12.10: Płyty. 13: Dziennik poludnio» 
wy. 13.05: Koncert orkiestry salvnowej. 
14: Giełda. 16: Koncert popularny. 17: 
Program dla dzieci. 17.15: Pieśni polskie 
w wyk. Z. Nowity:Witkowskiego. 17.30: 
Płyty. 16: „Ksiazka i wiedza“. 18.15: Mu» 
zyka lekka. 18,45: „O kulturze dnia powsze 
dniego' pogadanka p. St. Kuszelewskiej: 
Rayskiej. 19: Rozmaitości. 19.15: Muzyka 
lekka. 19.50. Wiad. sport. 20.02: iFeljeton 
aktualny. 20.12: Koncert z okazji święta 
narodowego St. Zjedn. 20.50: Dziennik wie 
czorny. 21.02: „Wspomnienie o Arturze 
Grottgerze' wygł. prof. St. Pikor. 21.12: 
Muzyka lekka. 22: Feljeton. 22.10: Muzyka 
taneczna. 


Sport i Wychowanie Fizyczne 


Wielkie zawody sportów wodnych 
w Brzeżanach. W połowie lipca br. 
podokręg Zw. Strzeleckiego Tarnopol 
organizuje w Brzeżanach wielkie zaz 
wody w sportach wodnych. Startoz 
wać będą w zawodach zawodnicy 
trzech województw Małopolski wsch. 
Zawody będą eliminacją do central- 
nych zawodów w sportach wodnych 
o mistrzostwo Zw. Strzeleckiego. 

Prasa niemiecka o zwycięstwie Ku- 
socińskiego. Prasa niemiecka omawia 
zwycięstwo Kusocińskiego na 5.000 m. 
Zwycięstwo to, które wykazało doz 
skonałą formę naszego mistrza, wyż 
warło duże wrażenie. Naogół przy 
puszczano, że Kusocińskiemu nie uda 
się tak łatwo pokonać koalicji biega- 


*' czy Niemiec, Danii i td. 
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GAZETA LWOWSKA nr. 157 


Doniesłe uchwały Rady Lwow. Izby Rolniczej, 


stwowy i w jeden dodatek samorzą: | 


Na nadzwyczajnem zebraniu Rady 
Lwowskiej Izby Rolniczej, odbytem 
w dniu 28 czerwca b. r., uchwalono 
następujące rezolucje: 


I. Doprowadzić do równowagi ce» 
ny produktów rolnych na rynkach 
wewnętrznych z cenami produktów 
przemysłowych. — Na wypadek ró: 
inicy cen za produkty rolne powsta» 
lych między cenami wewnętrznemi a 
eksportowemi uniemożliwiającemi ren- 
towność eksportu — straty stąd poż 
wstałe zostałyby pokryte ze źródeł 
ogólnych. 

II. Rada Izby stwierdza, że polityka 
handlu zagranicznego uwzględnia 
zbvt jednostronnie interesa produkcji 
przemysłowej, przeto koniecznem jest, 
aby na przyszłość w polityce handlu 
zagranicznego znalazły swój należyty 
wyraz interesy rolnictwa — jako głóż 
wnej gałęzi produkcji. 

III. Polityka celna, kompensacyjna i 
Kkontyngentowa winna być oparta na 
zasadach równorzędności interesów 
gospodarczych rolnictwa i przemysłu. 

IV. Rada Izby uważa za konieczne 
stworzenie instytucji regulującej im- 
port i eksport całej produkcji Pań: 
stwa. 

V. Rada Izby uważa za konieczne 
jaknajszybsze usunięcie zbędnych im: 
portów surowców rolniczych i przes 
sunięcie importu z krajów o biernem 
dla nas saldzie obrotu — na obroty 
państwami dającemi możność rolni- 
czego handlu kompensacyjnego. 

VI. Rada Izby stwierdza, że utrzya 
mywanie niewspółmiernie wysokich 
cen produktów przemysłowych skarz 
telizowanych i monopolowych a staż 
nowiących niezbędne artykuły po» 
wszechnej konsumcji, jest w najwyże 
szym stopniu rujnującem dla całego 
rolnictwa. 

VII. Nadmiernie wysokie taryfy 
pocztowe i kolejowe przewyższają czę 
stokroć wartość przewożonych pros 
duktów, winny być wydatnie obniżo: 
ne i przystosowane do wartości pros 
duktów rolnych. 

VIII. Nienormalnie wysokie opłaty 
miejskie, pobierane od rolników za 
prawa wjazdu do miast, winny być 
zniesione, zaś prawo sprzedaży w miaz 
stach produktów rolnych, oraz uboju, 
winny być obniżone i dostosowane do 
wskaźnika cen produktów rolniczych. 
Pobieranie tych opłat winno być o= 
parte na jednolitych zasadach wyda: 
nych dla całego Państwa. 

IX. Rolnictwo musi i chce świad: 
czyć na rzecz Państwa i samorządu 
należne podatki. Domaga się jes 
dnak złączenia wszystkich Świadczeń 
o ile możności w jeden podatek pań: 


— 


dowy, z oznaczeniem maksymalnej 
granicy wysokości w stosunku do pań 
stwowego podatku zasadniczego, oraz 
dostosowania tych Świadczeń do swo: 
ich możliwości płatniczych. Role 
nictwo nie chce się również uchylać 
od świadczeń socjalnych, domaga się 
jednak, by świadczenia te dostosowae 
ne zostały do siły płatniczej  rolnic= 
twa. 


X. Rada Izby stwierdza, że: 


1) akcja oddłużeniowa prowadzona 
od roku 1932 — nie dała spodziewa» 
nych rezultatów na skutek zupełnego 
załamania się cen produktów rolnych 
a tem samem opłacalności produkcji, 
wskutek czego sprawa 
zobowiązań rolnictwa domaga się po» 
nownego rozpatrzenia. 

2) Stojąc na stanowisku poszanowa: 
nia prawa własności i woli rolnictwa 
wywiązania się ze swych zobowiązań 
wobec wierzycieli, biorąc jednak pod 
uwagę katastrofalne położenie rolnic= 
twa, Rada Izby uważa, że najodpowie 
dnią formą uregulowanią jest rozłożee 
nie zobowiązań, lub ich konwersja na 
długoterminowe spłaty przy oprocen= 
towaniu odpowiadającemu gospodar: 
czemu położeniu rolnictwa. 

3 Uporządkowanie zobowiązeń role 
nictwa będzie skuteczne, o ile będzie 
opierało się na następujących zasae 
dach: 

a) akcją oddłużeniową winne być 
objęte wszelkie zobowiązania  rolnice 
twa i to tak prywatnosprawne, jak i 
publicznozprawne; 

b) akcja oddłużeniowa winna mieć 
charakter przymusowy i ogólny a nie 
jak dotychczas indywidualny; 

c) akcja winna w ten sposób urez 
gulować zadłużenie rolnictwa, ażeby 
regulacja ta była w dzisiejszym poło* 
żeniu rolnictwa definitywna. 


Z wydawnictw. 


„ŚWIAT* w numerze Ż6:ym kontynuując 
swe informacje o zbrojeniach Niemiec w ar» 
tykule L. Chrzanowskiego „Europa chce 
pokoju“ podkreśla błędy dyplomacji mię- 
dzynarodowej. Rozwój Gdyni w tempie az 
merykańskim zilustrowany jest danymi ì 
cyframi z jej pracy i rozbudawy. Barwnie 
podaje „Wrażenia z Marokk2" St. Jankow: 
ska, a trudy i urok polowań na Wołyniu 
opisuje ]. Meissner. W dziale plastyki spra» 
wozdanie z miejskiej Szkoły Zdobniczej za» 
inieszcza Z. Norblin=:Chrzanowska, a archi: 
tekt St. Siennicki krytycznie omawia „Par» 
ter Warszawy“. Nowela J. Słupskiego „Błę» 
kitny znaczek”, Tydzień Świata, Święto Mo» 
rza, Teatr, Moda, Wiadomości o ostatnich 
udoskonaleniach floty włoskiej uzupełniają 
ten żywy i bogato ilustrowany numer. 


——n—— 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 


III. Km. 2646/33. 1034/33. Obwieszczenie. 
Wierzycielka: Galicyjska Kasa Oszczędno: 
ści we Lwowie. Zobowiązana: Marja z 
Brandlów Kulczycka. Komornik Sądu 
Grodzkiego Miejskiego we Lwowie, Rewi- 
ru III. urzędujący we Lwowie, przy ul. Ja» 
nowskiej pod Nr. 74 na zasadzie art. 679 
Kpc. obwieszcza, że w dniu J4 sierpnia 
1954 od godziny 9 rano w sali Nr. H. biu- 
ro Nr. 1 Sądu Grodzkiego Miejskiego wc 
Lwowie odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licytacji nieruchomości obj. whl. 1394/11. 
ks. gr. gm. m. Lwowa, składającej się z 
parceli budowlanej 4476, na której znajdu» 
je się budynek mieszkalny 2-:piętrowy, czyn 
szowy, położonej we Lwowie, przy ul. Kle» 
parowskiej 14, powiecie lwowskim, woje: 
wództwie lwowskiem, zapisanej w wykazie 
hip. pod Nr. 1394/11. gm. Lwów, obejmu» 
jącej powierzchni 132 sążni kw., która sta: 
nowi własność Marji z Brandlów Kulczy: 
ckiej. Nieruchomość ta ma urządzoną księ: 
gę hipoteczną w Sądzie Okręgowym we 
Lwowie. Powyższa nieruchomość została 
oszacowana na sumę 97.132 zł. Sprzedaż 
zaś rozpocznie się od ceny wywołania tj. 
od kwoty 72.849 zł. Licytant przystępujący 
do przetargu powinien złożyć rękojmię w 
gotowiźnie w kwocie 9.715 zł., albo w ta» 
kich papierach wartościowych bądż ksią» 
żeczkach wkładkowych instytucji, w któ» 
rych wolno umieszczać fundusze małole» 
tnich i że papiery wartościowe przyjęte bę» 
dą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu: 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne; że pra» 
wa osób trzecich nie będą przeszkcdą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 


Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander Wareński. 
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nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
przed rozpoczęciem przetargu nic złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwol: 
nienie nieruchomości lub jej części od egze 
kucji i że uzyskały postanowienie właści» 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze» 
kucji, że w ciągu ostatnich 2:ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho: 
imość w dni powszednie od godz. 8 do 18, 
akta zaś postępowania egzek. można prze» 
glądać w Sądzie. 
Komornik Sądu Grodzkicgo miejskiego 
Rewiru III. 


Lwów, 16 marca 1934. 


ła 
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3389/K 


Km. 588/34. Komornik Sądu Grodzkiego 
w Radziechowie na zasadzie art. 602 kpc. 
obwieszcza, że w dniu 16 sierpnia 1934 o 
godzinie 10 przedpołudniem sprzeda na 
publicznej licytacji w Antoninie ad Niemi- 
łów 75 worków mąki pszennej „Luxus“ 


wartości szacunkowej 2.625 zł. Połowa ceny í 


szacunku będzie ceną wywołania poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. 
Mieczysław Rychwicki, komornik. 


Radziechów, 30 czerwca 1934. 3410/K 


I. Km. 898/34. Obwicszczenie o licytacji. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Jaroslawiu, 
rewiru I. w Sprawie egzekucyjnej wierzy: 
ciela Bank Związku Spółek Zarobkowych 
S. A. Oddział we Lwowic, przeciw zobo% 
wiązanemu Józefowi Talent w Jarosławiu o 
17.692 zł. 84 gr. zpn. na zasadzie $ 1 art. 


602 kpc. obwieszcza, że odbędzie się licy: | 


tacja 3 sierpnia 1934 r. o godz. 1Ortej na 
miejscu u zobowiązanego w Jarosławiu, 
przy ul. Poniatowskiego, następujących 


przedmiotów: 1) 1 maszyna do pisania Stoc | 


wer, 2) 1 toaletka z lustrem, 3) 1 szafa, 4) 
l zegar wahadłowy skrzynkowy, 5) 1 stos 
lik pod maszynę, 6) 1 lampa stołowa wiz 
Sząca, 7) 2 muszle do ustępu fajansowe, 8) 


uregulowania | 


| gdzie zostanie 


m 
r3 


dnia ¢ lipca 1934. 


1 heblarka ślusarska, 9) 1 tokarnia, 10) 1 
maszyna do rąbania drzewa, H1) 1 psyche 
(umywalka) z lustrem, 12) 2 nocne stoliki. 
Ocenienie powyższych ruchomości nastąpi 
przy sprzedaży. Wymienione ruchomości o 
glądać można przed przetargiem w miejscu 
przeprowadzona sprzedaż. 
Na podstawie $ | art. 592 kpc. wzywa do» 
zorców ruchomości do oddania ruchomości 
komornikowi do sprzedaży w miejscu, go» 
dzinie i dniu wyżej oznaczonych. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rew. L 
Jarosław, 26 czerwca 1934, 3407/K 


lI. Km. 5988/55. Obwieszczenie. Komor: 
nik Sądu Grodzkiego w Stryju rewiru IL, 
urzędujący w Stryju przy ul. Tagiellońskiej 
pod Nr. 2 na zasadzie art. 679 kpe. ob» 
wieszcza, że w dniu 6 sierpnia 1934 r. od 
godziny 9 rano w sali posiedzeń Sądu 
Grodzkiego w Stryju, Nr. 21 I. p. adbg» 
dzie się sprzedaż publicznej licytacji nic» 
ruchomości whl. 4130 gm. kat. Strvi skła: 
dającej się z pgrt. lkat. 568/2, na której sto! 
nowo wybudowany budynek mieszkalny I 
niewykończony budynek gospodarczy, por 
łożonej w Stryju powiccie stryjskim woje: 
wództwie  stanisławowskiem, obejmującej 
powierzchni 939 m kw., która stanowi wła» 
sność Elżbiety Görtz córki Jana. Nierucho» 
mość ta ma urządzoną księgę hipoteczną w 
Stryju. Powyższa nieruchomość została o» 
Szacowana na sunę 14.260 zł. 63 gr. Sprze» 
daż zaś rozpocznie się od ceny wywołania 
tj. od kwoty 10.695 zł. 48 gr. Licytant przy 
stępujący do przetargu powinien złożyć 
rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł 1427 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź ksiażeczkach wkładkowych, instytucji 
w których wolno umieszczać fundusze ma. 
łoletnich i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 5/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu. 
blicznem obwicszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne; że pra» 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą du 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przefargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwol- 
nienie nieruchomości lub jej części od egze 
kucji i że uzyskały postanowienie właści: 
wgo Sądu, nakazujące zawieszenie egzeku» 
cji; ze w ciągu ostatnich 2:ch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny $:ej do lSzej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo: 
zna przeglądać w Sądzie. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 

Stryj, 10 maia 1934, 5411/K 


Km. 167/54. Komornik Sądu Grodzkiego 
w Radziechowie na zasadzie art. 679 kpc. 
obwieszcza, że w dniu 23 lipca 1934 o go» 
dzinie 10 przed południem w biurze Nr. 10 
Sądu grodzkiego w Radziechowie sprzeda 


= 
z 


na publicznej licytacji następujące nieru: 
chomości, a to whl. 1521 gminy  Suszno 
rola i budynki gosp. cena szacunkowa 


3880 zł. cena wywołania 2.588 zła: 
1519 gminy Suszno rola i budynki gosp. 
cena szacunkowa 900 zł. cena wywołania 
600 zł.; 1/2 whl. 1618 gminy Suszno rola, 
cena szacunkowa 900 zł. cena wywołania 
600 zł. i whl. 571 gminy Suszno rola, cena 
Szącunkowa 2.750 zł. cena wywołania 1.834 
zł. poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
Mieczysław Rychwicki, komornik. 
Radzicchów, 28 maja 1934. 3409/K 


whl. 


IX. Km. 659 i 660/34. Obwieszczenie. Ko» 
mornik Sądu Grodzkiego Miejskiego we 
Lwowie Rew. IX. z siedzibą urzędową przy 
wl. Kochanowskiego 21 na zasadzie art. 602 
kpc. obwieszcza, że w dniu 1 sierpnia 1934 
o godz. 1l przedpoł. odbędzie się licytacja 
publiczna ruchomości należących do dłuż- 
nika w mieszkaniu we Lwowie przy ul. Le» 
lewela I. 17, a następnie w skłepie przy uł. 
Akademickiej 1. 3, składających się x urzą» 
dzenia domowego, urządzenia sklepowego, 
maszyny do pisania, maszyn do tarcia farb, 


, beczek, kasy kontrolnej, wag i towaru, skła 


dającego się z farb, lakierów. terpentyny i 
wyrobów kosmetycznych itd, oszacowa» 
nych na łączną sumę 11039.43 zl, które 
można oglądać w dniu licytacjj w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru IX, 
Lwów, 26 czerwca 1934. 3406, K 
IX. Km. 1200,34. Obwieszczenie. Komor» 
n'k Sądu Grodzkiego Miejskiego we Lwo» 
wic Rew. IX. z siedzibą urzędową przy ul. 
Kochanowskiego 21 na zasadzie art. 602 
kpc. obwieszcza, że w dniu 27 lipca 1934 
o godz. 11 przedpoł. odbędzie się licytacja 
publiczna ruchomości należących do dłuż» 
nika w mieszkaniu we Lwowie, ul. Miko. 
laja 18, składających się mebli i forte» 
pianu, oszacowanych na łączną sumę 8080 
zł., które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo» 
nym. 
Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru IX, 
Lwów, 28 czerwca 1934. 


z 


3405 R 


I. Km. 1167/34. Obwieszczenie. Na wnio» 
sek strony egzekwującej Państwowego Ban 
ku Oddział we Lwowie odbędzie się dnia 
26 września 193ł r. o godz. IO:tej przed 
południem w biurze Nr. 4 Sądu Grodzkie» 
go w Rzeszowie na zasadzie uprzednio za: 
twierdzonych warunków licytacja następu+ 
jacych realności: Księga gruntowa Racła» 
wówka 14/26 części whl. 170. Oznaczenie 
realności; Realność wiejska obejmująca pgr 
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lkat. 8609 v obszarze * mórg +55 s. 
oraz pbud. lkat. 180 a obszarze i32 
wraz z domem mieszkalnym, dechówka 
krytym, stajnią, stodola, studnia. 30 drzew» 
kami owocowemi, 10 wicrzbami. waz do» 
mem inieszkalnym drewnianym siama kry: 
tym. 19/32 części whl. 512. Realneść wie! 
ska obejmująca pgr. Ikat. 829,4 o ebszarz: 
104 s. kw., pgr. lkat. 8505 o obszarze 113: 
5. kw, pgr” lkat. 850/5 0 "obszarzai56s. 
kw. par. lkat. 55145 o obszar [565 kt... 
par. Ikat. o obszarze $2 166 s. lew. aSpa 
lakt. S60/1 o obszarze 3 morgi 574 s. kw. 
Wartość szacunkowa pierwszej realności 
wynosi 5847 zł. Najniższa oferta 554 zł. zaś 
drugicj realności wynosi 2.240 zł. najniż: 
sza oferta 1.494 zł. Poniżej nainiższej ©= 
ferty sprzedaż nie nastąpi. Sprzedać się mas 
jace nieruchomości można oglądać w dri 
powszednie w ciągu ostatnich dwóch tygo 
dni przed licytacją w godzinach między &:3 
a 18-ta. 
(—) Marcin Repeć 


Komornik Sądu Grodzkiego Rew I. 
w Rzeszowie. 3595 R 


FIRMY. 


Firm. 1147/50. A. III. 31. Zmiany doty- 
czące firmy pojedynczej. Do rejestru wpie 
sano dnia 17 listopada 1930. Brzmienie tir= 
my: „Schütz i Chajes'. Siedziba: Lwów, 
pl. Marjacki 7. Zmiany: Odtąd firma brzmi: 
Dom Bankowy Schütz i Chajes we Lwes 
wie. Przedmiot przedsiębiorstwa: Dom ban 
kowy. Kapitał zakładowy podwyższono da 
kwoty 300.000 zł. Prokury samoistnej u: 
dziełono Celinie z Sternbachów Chajeso- 
wej, Lwów, Puławskiego 1 i  fuljusżowł 
Steinowi, Lwów, Kopernika 60. kóry fir: 
mę samoistnie dodatkiem na prokure 
wskazującym podpisywali. 

Sąd Okręgowy Wydział II. handlowy. 


We Lwowie, dnia 3 listopada 1970. 5403 
AMORTYZACJE. 
II. Nec. 405/34. Na wniosek p. Stefanii 


Reisinger zam. w Krakowic, ul. Podzamcze 
3, m. 16 zarządza się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych  niżci papierów 
wartościowych, które miały zaginac i wzy? 
wa się posiadaczy tych papierów. aby zgło» 
sili swe prawa do sześciu miesięcy od daty 
tego edyktu. W przeciwnym bowiem razie 
uznałby Sąd po upływie tego terminu te 
papiery wartościowe jako pozbawione zna» 
czenia. Oznaczenie papierów  wartościo» 
wych: Książeczka wkładkowa Komunalnej 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa Nr. 
388.693 opicwająca na kwotę 1060 zł. 97 gr. 
na nazwisko Stefanji Reisinger zastrzeżone 
hasło „Szeliga“, 
Sąd Grodzki. 
W Krakowie, dnia 29 maja 1954 + 3404 
T. 30/34. Justynie Iwanków Chomicz za: 
ginęła książeczka Miejskiej Kasy Oszczę: 
dności Lwów Nr. 146657 winkulowana pod 
Nr. 36965 na 217.69 zł, Wzywa się posia: 
dacza i interesowanych do zgłoszenia praw 
do pół roku. Po tym czasie uzna Sad ksią» 
żeczkę za umorzoną. 
Sąd Okregowy. 
Lwów, 25 czerwca 1954. 3400 


T. 87/34. Oskarowi Breitman we l.wowie 


zaginęła książeczka G. K. O. Nr. 57813, 
Izracl Jakób Breitman na złotych 51658. 
Wzywa się posiadacza i zainteresowanych 
do zgłoszenia praw do 6 miesięcy. Po us 
pływie czasokresu uzna Sąd książeczkę za 
Uumorzoną. 
Sąd Okręgowy. 
Lwów, dnia 22 czerwca 1934. 3399 


T. 86/34. Stow. .Markirci Thora we 
Lwowie zaginęła książeczka procentowa Nr. 
510 winkulowana do L. 8508 wvdana do 
podejmowania odsetek z książeczki wkład. 
G. K. O. Nr. 49955. Wzywa się posiadacza 
i zainteresowanych do zgłoszenia praw do 
6 mies. Po upływie czasokresu uzna Sad 
książeczkę za umorzoną. 

Sad Okręgowy. 


Lwów, dnia 29 maia 1934. 3407 
UZNANIE ZA ZMARŁEGO 
T. 63/34. Eustachy Kudłaty urodzony 


1887 w Zboiskach jako żołnierz armji Pe' 
tlury zaginął. Celem uznania za zmarłego 
wzywa się go, aby do pól roku od dnia 
ogłoszenia zgłosił się łub udzielono wiado- 
mości o nim Sądowi. 
Sąd Okręgowy. 
Lwów, 2 maia 1934. 3597 
T. 55/54 Michał Burdynowicz. urodzony 
1891 w Chorobrowie jako żołnierz austria» 
cki 95 p.p. zaginiony. Celem uznania za 
zmarłego wzywa się zo, aby «ln pół roku 
od dnia ogłoszenia zgłosił się lub udzielo: 
no wiadomości o nim Sądowi. 
Sąd Okręgowy. 


Lwów, 15 maja 1934. 3595 
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